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R ozbrzm iały dzwony Rzymu, w strząsnęły ' żałobnem  echem 
św iat cały, zw iastując nad wyraz .bolesną i w prost nie do uw ie­
rzenia w ieść o zgonie Papieża. Jego  Św iątobliw ość B enedykt XV 
po siedm ioletniem  zaledwie sterow aniu łodzią G alilejskiego R y­
baka, w skutek krótkotrw ałej choroby zapalenia płuc, zgasł w wie­
ku lat 67. I zgasł przedw cześnie. Bo traw iony był w yjątkow em i 
trudnościam i sw ego pontyfikatu, którego dzieje ściśle zazębiły się 
z przebiegiem  i wynikiem  w szechśw iatowej wojny.

O ile proroctw o św. M alachjasza— „religio depopulata" brać 
w  znaczeniu: — „spustoszenie sum ień", spow odow ane czynnikami 
rozkładow em i • kataklizm u św iatow ego, poczem  bolszewizm u, które 
były cierniem , goryczą i łzami dla zm arłego papieża, to wynik 
jego pontyfikatu streścić i uw ieńczyć należy słow am i „Ecclesia 
instaurata" czyli „triumf Kościoła przyw rócony". W pływ  bowiem  
B enedykta X V  zatoczył tak szerokie i dalekie kręgi, że osiągnię- 
tem  zw ycięstw em  pow agę papiestw a wyniósł do wyżyn, na któ­
rych ono stało w XIII wieku za Inocentego III.
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Prałat Jakób della Chiesa, jako długoletni sekretarz osobisty 
kardynała Rampolli, sekretarza stanu Leona XIII, w umiejętnem 
kierowaniu sprawami Kościoła i świata przeszedł szkołę doskona­
łą. Stąd Leon XIII pozostał mu świetlanym wzorem, a Rampolla 
okazał się przyjacielem, powiernikiem, opiekunem i nieomal ojcem 
z ducha. Gdy, po śmierci obu, Pius X wyniósł go naprzód na 
arcybiskupstwo w Bolonji, tuż zaś przed swoim skonćm kreował 
kardynałem, nie dziw, że w parę miesięcy potem, zostawszy pa­
pieżem, Benedykt XV tężyzną swego ducha umiał wznieść się 
ponad rozgrywającą się wokół niego tragedję ludów, nie dziw, że 
umiał zapanować nawet nad tymi, co nie uznawTali go naczelnym 
przewodnikiem swoich sumień, że zdołał zawrzeć lub odnowić 
stosunki bądź układy na obu półkulach z 20 aż państwami i wszę­
dzie zapewnić własnym przedstawicielom czyli nuncjuszom przy­
wileje dziekanów ciała dyplomatycznego. To też świat przejęty 
głębokim żalem wskutek nieoczekiwanego zgonu, jako wyraz za­
służonego hołdu i uznania nazwał zmarłego Ojca św. — Wielkim 
Papieżem pokoju.

Jego wielki rozum, silna wola i serce serc, mające dobro 
Kościoła i ludów na względzie, pozwoliły Mu dla przywrócenia 
pokoju i równowagi świata nie tylko piętrzące się trudności po­
myślnie pokonywać, lecz również do ostatniej chwili zgonu bu­
dziły w Nim jasną świadomość zadań, które w najbliższej przy­
szłości spełnić należało.

To serce serc wielkiego kapłana, któremu nawet muzułmanie 
jeszcze za życia w słowach, wyrytych na jego pomniku nad Bo­
sforem, na znak wdzięczności, hołd wiekopomny składają, jako 
„Dobroczyńcy ludów bez różnicy narodowości i religji"; to serce 
serc wielkiego papieża, którego imię na wieki związane z nowym 
kodeksem prawa kanonicznego, jakim Kościół obdarzył; to serce 
serc wielkiego apostoła sprawiedliwości dziejowej i pokoju, ste­
rane odczuciem krzywd, niedoli i potrzeb cierpiących narodów, 
a w szczególniejszy sposób orędujące o niepodległość zjednoczo­
nej Polski; to, powtarzam, serce serc nie wytrzymało własnych 
cierpień fizycznych i jako jedna więcej ofiara bezprzykładnej tra-



P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N A 3

gedji świata, w dniu 22-im stycznia 1922-go r. — bić nazawsze 
przestało.

A choć trzepot skrzydeł zwycięskiego Orła Białego, unoszą­
cego się nad zmartwychwstałą niepodległą Polską wstrząsnął ser­
cami naszemi i niemi zawładnął, to jednak potrafimy snadź zna­
leźć gorące wyrazy hołdu i uczuć w sercach naszych dla Bene­
dykta XV. Jeżeli bowiem który z ostatnich papieży, to najgłębiej 
On wrósł po wszystkie czasy w duszę odrodzonej Polski. Taki 
niewątpliwie sąd o Nim, jako o jednym z największych przyjaciół 
i najżyczliwszym opiekunie narodu polskiego głosić będą nasze 
pokolenia następne, patrząc z perspektywy historycznej na czyny 
dla Polski przez Niego zdziałane i krzesząc w sercach polskich 
niewygasłą wdzięczność.

, A cóż nam, jako pokoleniom współczesnym sądzić i żywić 
przystoi?

Zważmy! Ponad trumnąr"całunem śmierci Benedykta XV spo­
witą wszak przesuwają się w oczach naszych wizje Jego czynów:

— Jego pierwszego od marca 1915 r. są zabiegi o pomoc 
Ameryki na rzecz zniszczonej i głodującej Polski. Czemu, nawia­
sem mówiąc, do dziś zawdzięcza życie i zdrowie tysiące dzieci, 
osobliwie zaś młodzież szkolna.

— On pierwszy zapoczątkowywa z własnej szkatuły słać do 
Polski miljonowe zasiłki pieniężne.

— Jego odezwa do biskupów katolickiego świata o pomoc 
dla Polski, poparta kwestą doraźną d. 21 listopada 1915 r. w świą­
tyniach globu całego, jednocześnie budzi zainteresowanie się opi- 
nji świata narodem, więzami trzech zaborców od stu lat zgórą 
w niewoli trzymanym.

— Jego to właściwie inicjatywa z 1916 r. w sprawie zawar­
cia pokoju, uwarunkowanego wskrzeszeniem niepodległej Polski, 
przyobleka się niebawem w konkretny postulat Wilsonowskiego 
orędzia. W związku zaś z powyższem następują akty Karola 
i Wilhelma II z d. 5 listopada 1916 r. W odpowiedzi na nie wi­
dzimy podobne oświadczenie Mikołaja II, które już rewolucyjny 
gabinet petersburski Lwowa wnosi w formie urzędowej prokia-
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macji na Konferencję Paryską. Reszty już tylko dokonywa Trak­
tat Wersalski.

— Papież pierwszy jeszcze za okupacji Niemców w maju 
1917 r. do Warszawy, jako do stolicy państwa niepodległego przy­
syła w charakterze wizytatora apostolskiego, w rzeczywistości 
pierwszego dla Polski przedstawiciela dyplomatycznego — w lipcu 
następnego roku przemianowanego na nuncjusza.

— W  grudniu. 1919 r. Papież dla Polski jako już niezawisłe­
go mocarstwa, kreuje naraz dwóch kardynałów: ks. arcybiskupa 
Rakowskiego i ks. prymasa Dalbora. Przy tej okazji każę im zawieźć 
do Polski świecę pamiątkową, ofiarowaną przezprowincjała bazylja- 
nów polskich O. Dąbrowskiego, podczas kanonizacji św. Jozafata. 
Świecę Pius IX oddal kolegjum polskiemu w Rzymie, polecając tam 
ją przechować, aż przyjdzie chwila, w której świeca ta, przeniesioną 
do zmartwychwstałej Polski, będzie mogła płonąć w. Warszawie.

— Wreszcie według poważnych świadectw, jak to się osta­
tecznie ujawniło, Papież w sprawie przyznania Górnego! śląska 
interwenjował na naszą korzyść.

Prawdziwych i szczerych przyjaciół poznaje się dopiero' w nie­
szczęściu i w niedoli. W osobie właśnie zmarłego Benedykta XV pa­
piestwo wykazało cały swój serdeczny stosunek do Polski, oddając 
Ojczyźnie.naszej usługi bezcenne. Ono stale i odważnie protestowa­
ło przeciw jej rozbiorom, ani na chwilę nie poddawało ich jakim­
kolwiek kompromisom. A gdy wybiła przez Opatrzność wymierzonej 
sprawiedliwości godzina,— papiestwo w sprzyjającym układzie dzie­
jów przez usta Benedykta XV wystąpiło z jaknajenergiczniejszą inicja­
tywą, uwieńczoną wskrzeszeniem zjednoczonej i niepodległej Polski.

Zaiste! Zbyt dużo mamy powodów do ukochania, aby serca 
nasze polskie wespół z katolickim światem nie zapłonęły na sta­
łe gorącemi uczuciami czci i- uznania dla Wielkiego Papieża. To 
też imię Benedykta XV będzie związane z dziejami Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej nazawsze, a nimbem hołdu i wdzięczności świe­
cić będzie w sercach polskiego narodu.

Ks. ALFONS TREPKOWSKI.
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PROJEKTY NOWYCH USTAW SZKOLNYCH.
Od chwili uchwalenia Konstytucji, która ogólnie zarysowała 

stosunek obywatela i państwa do nauczania i szkoły i zapowie­
działa bliższe określenie czasu, zakresu i sposobu pobierania nau­
ki, w drodze osobnej ustawy, upłynęło sporo czasu zanim Sejm 
przystąpił do rozpatrywania projektów ustaw, które regulować ma­
ją materjalną stronę tej niezmiernie doniosłej dla przyszłości Pań­
stwa sprawy. W dniu 27 stycznia rozpoczęto pierwsze czytanie 
rządowych projektów dwu ustaw: 1) „o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół powszechnych" i 2) „ o budowie publicznych 
szkół powszechnych".

Stosunek Państwa do społeczeństwa, w szczególności do sa­
morządów, w zakresie szkolnictwa podstawowego, powszechnego, 
nie był dotychczas ustawowo, jasno i wyraźnie określony. Nie by­
ło wiadomem, czy rząd postawi w tej dziedzinie samorząd na 
pierwszem miejscu, pozostawi mu mianowicie całą stronę organi­
zowania i utrzymywania szkoły powszechnej, pociągając do wszel­
kich świadczeń materjalnych i pracy w specjalnych autonomicz­
nych instytucjach, a zatrzyma sobie kierownictwo ogólne, nadzór, 
kontrolę, pomoc fachową i finansową, statystykę i t. d., a więc 
tak, jak to się dzieje w Anglji, Ameryce i t. p., czy też scentra­
lizuje te sprawy i oprze w pierwszym rzędzie o państwowe urzę­
dy, podobnie jak to było w cesarskiej Rzeszy niemieckiej.

Z projektów złożonych Sejmowi przekonywujemy się, że 
w Rzeczypospolitej polskiej ma być zastosowany system, przy­
pominający raczej ten ostatni.

Projekty złożonych przez rząd ustaw brzmią następująco:

PROJEKT O ZAKŁADANIU I UTRZYMYWANIU 
PUBLICZNYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

Art. i. Obowiązek zakładania i utrzymywania publicznych 
szkół powszechnych, przewidzianych w planie sieci szkolnej, cią­
ży na państwie i na gminie.
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Art. 2. Plan sieci szkolnej oraz wszelkie zmiany w nim opra­
cowuje Inspektor Szkolny przy współudziale organów samorządu 
szkolnego na obszarze gminy, — zatwierdza na podstawie opinji 
Rady Szkolnej Powiatowej Kurator Okręgu Szkolnego.

Art. j. Sieć szkolna winna być tak ułożona: 1) aby wszyst­
kie dzieci w wieku szkolnym mogły korzystać z nauki w publi­
cznej szkole powszechnej, oraz 2) aby szkoła ta była możliwie 
najwyższego stopnia organizacyjnego.

Art. 4. Dla osiągnięcia celów określonych art. 3 tworzy się 
obwody szkolne z zachowaniem następujących warunków: 1) dro­
ga dziecka z domu do szkoły wynosi najwyżej 3 kilometry; 2) ob­
wód skupia jak największą liczbę dzieci w wieku szkolnym, nie 
więcej jednak niż 650; i 3) najmniejsza liczba dzieci w obwodzie 
wynosi 40.

Art. 4. Jeżeli szkoła jest przeznaczona dla ludności dwu lub 
więcej gmin, obowiązek udziału w założeniu i utrzymaniu szkoły, 
określony art. 1 ciąży na tej gminie, na której obszerze szkoła, 
zgodnie z planem sieci szkolnej się znajduje. Inne gminy, ko­
rzystające ze szkoły, obowiązane są jednak do pokrywania części 
wydatków, ustalonej na podstawie porozumienia wszystkich gmin 
zainteresowanych, w razie niedojścia do porozumienia rozstrzy­
gają odpowiednie władze powiatowe, a jeżeli gminy należą do 
różnych powiatów — władze wojewódzkie, w pozostałych wypad­
kach — Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.

Art. 6. Stopień organizacyjny szkoły zależy od liczby za­
mieszkałych w obwodzie dzieci w wieku szkolnym. Jeżeli liczba 
ta w przeciągu 3 następujących po sobie lat nie przekracza liczby 
60, szkoła jest 1-klasowa (o jednym nauczycielu), przy liczbie 
61—100 szkoła jest dwuklasowa (o 2 nauczycielach), od 101—150 
szkoła jest trzyklasowa (o 3 nauczycielach), od 151—200 czterokla­
sowa (o 4 nauczycielach), od 201—250 szkoła jest pięcioklasowa 
(o 5 nauczycielach), od 261—300 szkoła jest sześcioklasowa (o 6 
nauczycielach), ponad 300 dzieci szkoła jest siedmioklasowa o 7 
lub w razie istnienia oddziałów równoległych—o większej liczbie 
nauczycieli.
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Art. 7. Siedmioklasowa szkoła powszechna ma obok na­
uczycieli osobnego kierownika.

Art. 8. O kolejności i czasie zakładania publicznych szkół 
powszechnych rozstrzyga Kurator Okręgu Szkolnego na podsta­
wie wniosków Rad Szkolnych Powiatowych, powziętych po wy­
słuchaniu opinji zainteresowanych samorządów gminnego i szkol­
nego na obszarze gminy, a przekładanych Kuratorowi za pośred­
nictwem Inspektora Szkolnego.

Art. 9. Ministerstwu W. R. i O. P. przysługuje prawo za­
łożenia szkoły tam, gdzie liczba dzieci nie wystarcza do stworze­
nia obwodu szkolnego w myśl p. 3 art. 4.

Ministerstwu przysługuje również prawo podniesienia stopnia 
organizacyjnego szkoły ponad normy art. 6 określone.

W obu wypadkach wynikające stąd koszty pokrywa Skarb 
państwa sam lub łącznie z gminą na podstawie dobrowolnej umowy.

Art. 10. Wykonanie zatwierdzonych postanowień w sprawie 
zakładania i utrzymywania publicznych szkół powszechnych należy 
do organów samorządu szkolnego w gminie.

Art. 11. Koszty zakładania i utrzymywania publicznych szkół 
powszechnych są pokrywane: a) przez skarb państwa, b) przez 
gminę, c) z dobrowolnych świadczeń innych związków komunal­
nych, d) z fundacyj, zapisów i darowizn.

Art. 12. Skarb państwa ponosi wszelkie wydatki na pomoce 
naukowe, materjały do nauki, bibljoteki i druki szkolne, gmina— 
na wszelkie inne potrzeby rzeczowe szkół, a w szczególnościdna 
pomieszczenia dla szkół w myśl ustawy o budowie publicznych 
szkół powszechnych oraz ich konserwację, na wewnętrzne urzą­
dzenia szkół, ubezpieczenia od ognia, na oświetlenie i opał dla 
szkoły, utrzymanie służby, porządku, czystości.

Udział państwa i gminy w pokrywaniu świadczeń osobowych 
określają osobne ustawy.

Art. 13. Rady szkolne powiatowe określają normy, podług 
których gminy mają zaopatrywać szkoły w opał, oświetlenie i ma­
terjały piśmienne oraz zapewnić szkołom usługę i utrzymanie 
czystości.
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Art. 14. Organy samorządu szkolnego w gminach układają 
projekty budżetu szkolnego gmin i przekładają je Radzie Szkol­
nej Powiatowej, która, po dokonaniu w razie potrzeby zmian, 
przesyła władzom gminnym do uchwalenia.

Art. zy. W razie, gdyby budżet szkolny gminy nie został 
w przepisanym czasie prawomocnie uchwalony, lub nie odpowia­
dał potrzebom szkolnictwa, Rada Szkolna Powiatowa przesyła 
przedłożony gminie projekt budżetu szkolnego władzy nadzorczej 
nad gminą, celem wstawienia przewidzianych w nim kwot do bud­
żetu gminy.

Art. 16. Gmina jest obowiązana dostarczyć w oznaczonych 
przez Radę Szkolną Powiatową terminach do rozporządzenia or­
ganu szkolnego w gminie funduszów na założenie i utrzymanie 
szkoły w. granicach zatwierdzonego budżetu i w myśl obowiąz­
ków, wynikających z art. 1 niniejszej ustawy.

17. W razie,' gdyby gmina w określonym przez Radę 
Szkolną powiatową terminie nie dostarczyła wskazanych w art. 16 
funduszów na utrzymanie szkoły-—Kurator Okręgu Szkolnego na 
wniosek Inspektora Szkolnego asygnuje organom gminnego sa­
morządu szkolnego odpowiednie sumy ze skarbu państwa; Inspek­
tor Szkolny o każdej wyasygnowanej sumie zawiadamia władzę 
nadzorczą gminy, która sumę tę ściąga od gminy na rzecz skar­
bu państwa.

Art. 18. O przeznaczeniu na użytek szkól i nauczycieli gmin­
nych gruntów szkolnych decydują organy samorządu szkolnego 
gminy; od decyzji tej gmina i nauczyciel mogą odwołać się do 
Rady Szkolnej Powiatowej, która rozstrzyga ostatecznie.

Art. ig. Zakładanie i utrzymywanie publicznych szkól po­
wszechnych dla mniejszości narodowych Rzeczypospolitej uregu­
luje osobna ustawa.

Art. 20. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się Mini­
strowi W. P. i O. P. — w porozumieniu z zainteresowanymi mi­
nistrami.
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PROJEKT USTAWY O BUDOWIE PUBLICZNYCH 
SZKÓL POWSZECHNYCH.

Art. i. Publicznym szkołom powszechnym, założonym zgo­
dnie z obowiązującemi przepisami, oraz nauczycielom tych szkół, 
gmina jest obowiązana dostarczyć odpowiedniego pomieszczenia, 
w szczególności dostarczyć gruntów pod zabudowania, na boiska 
i ogrody szkolne, wznosić nowe budynki szkolne, mieszkalne 'i go­
spodarcze lub przebudowywać odpowiednio do potrzeb budynki 
już istniejące. Obowiązkiem gminy jest również zaopatrywanie 
szkół w całkowite urządzenia szkolne.

Art. 2. Jeżeli szkoła przeznaczona jest dla ludności dwu lub 
więcej gmin, obowiązek określony art. 1 niniejszej ustawy ciąży na 
tej gminie, na której terytorjum znajduje się siedziba szkoły. Po­
zostałe gminy obowiązane są jednak pokryć przypadającą na nie 
część kosztów związanych z wykonaniem tego obowiązku. Udział 
w wydatkach ustalają gminy zainteresowane; w razie nie dojścia 
do porozumienia rozstrzygają odpowiednie władze powiatowe, 
jeżeli gminy należą do różnych powiatów — wojewódzkie, w po­
zostałych wypadkach Minister Spraw Wewnętrznych.

Art. y. Obszar gruntu pod szkołę wraz z boiskiem i ogrodem 
szkolnym winien wynosić: dla szkoły 1-klasowej — 0,4 hekt., dla 
2-klasowej i 3-klasowej — 0,5 hekt., dla 4 i 5-klasowej - 0,7 hekt., 
dla 6-io i /-klasowej — 0,S5 hekt.

Na zmniejszenie obszaru powyższego dla miast, a w wyjąt­
kowych wypadkach dla wsi ----- może zezwolić po wysłuchaniu Ra­
dy Szkolnej, Kurator Okręgu Szkolnego.

Art. O ile gmina nie posiada gruntu odpowiedniego, a nie 
może go uzyskać drogą kupna lub zamiany, może nastąpić na 
wniosek Kuratora Okręgu Szkolnego wywłaszczenie gruntu dla 
celów szkolnych, w trybie przewidzianym przez ustawy.

Art. y. Warunki, jakim odpowiadać winny grunty szkolne, 
budynki szkolne, mieszkania dla nauczycieli i urządzenia wewnętrz­
ne szkoły, określa drogą rozporządzenia Minister W. R. i O. P.
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Art. 6. Plany i kosztorysy każdej przewidzianej niniejszą 
ustawą budowy lub przebudowy, wymagają obok zachowania 
ogólnych przepisów budowlanych zatwierdzenia Kuratora Okręgu 
Szkolnego.

Art. 7. O przydatności istniejących budynków dla celów 
szkolnych i na mieszkania nauczycieli orzeka Rada Szkolna Po­
wiatowa; Inspektorowie szkolni i organy samorządu gminnego 
mogą odwołać się do Kuratora Okręgu Szkolnego, który roz­
strzyga ostatecznie.

Art. 8. Kolejność budowy poszczególnych szkół ustanawia, 
po wysłuchaniu organów samorządu gminnego oraz szkolnego, 
Rada Szkolna Powiatowa.

Od postanowienia Rady Szkolnej Powiatowej Inspektor Szkol­
ny oraz gmina mogą odwołać się do Kuratora Okręgu Szkolne­
go, który rozstrzyga ostatecznie.

O czasie budowy szkół orzeka Kurator Okręgu Szkolnego 
w ramach zatwierdzonego budżetu okręgu.

Art. 9. Ministrowi W. R. i O. P. przysługuje prawo nadzo­
ru nad budową gmachów szkolnych i domów mieszkalnych dla 
nauczycieli.

Art. 10. Na budowę szkół i domów mieszkalnych dla na­
uczycieli, wznoszonych zgodnie z art. 8 niniejszej ustawy, będą 
udzielone gminom ze Skarbu Państwa zasiłki w wysokości 50% 
kosztów budowy; na pokrycie pozostałych kosztów mogą być 
przyznawane gminom ze skarbu państwa długoterminowe pożycz­
ki — na warunkach, które będą określone rozporządzeniem Mini­
stra W. R. i O. P. wydanem w porozumieniu z Ministrem Skarbu.

Zasiłków udziela i o przyznawaniu pożyczek rozstrzyga Ku­
rator Okręgu Szkolnego, w ramach zatwierdzonego budżetu 
szkolnego.

Art. 11. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się Mini­
strowi W. R. i O. P. w porozumieniu z zainteresowanymi mi­
nistrami.



P O L S K A  M A C I E R Z  S Z K O L N A 11** *Wprowadzenie w życie pierwszej ustawy napotykać ^będzie niewątpliwie poważne trudności natury dokalnej. Należy jednak zespolić wysiłki wszystkich, mających wpływ na te sprawy, orga- nizacyj i osób, by siecią szkolną ogarnąć wszystkie dzieci w wie­ku szkolnym, w możliwie najwyżej zorganizowanych szkołach.Odnośnie do projektu drugiej ustawy musimy zwrócić uwa­gę na następującą okoliczność.Piekąca i niecierpiąca zwłoki sprawa budowy gmachów szkol­nych i mieszkań dla nauczycieli, z momentem uchwalenia ustawy w tem brzmieniu, jakie podaje przytoczony projekt, znajdzie się niewątpliwie w bardzo ciężkiem położeniu. Artykuł 10 projektu mówi, że na budowę szkół i domów mieszkalnych dla nauczycieli będą udzielone gminom ze skarbu państwa zasiłki w wysokości 50% kosztów budowy, zaś na pokrycie drugiej połowy mogą być przyznawane gminom ze skarbu państwa długoterminowe poży­czki. Sytuacja zatem bardzo wygodna: połowę państwo daje a po­łowę pożycza na długi termin. Na to wszystkie gminy, prawie bez wyjątku się zgodzą i na to gminy b ę d ą  c z e k a ć .Ale czy to realne? Czy to znowu nie jedna z ustaw, której warunki zrealizować nie pozwolą, a w tym wypadku narzekania, niezadowolenie z Państwa wywoływać a także poważny argument agitacyjny przeciw rządowi stanowić mogą.Według statystyki rządowej z roku 1920 było na obszarze Rzeczypospolitej 4,624,759 dzieci w wieku szkolnym. Obliczono też w odpowiednim wydziale budownictwa, że koszt murowanego budynku szkolnego, licząc odpowiednią objętość muru i t. d. prze­ciętnie, na jedno dziecko wynosi M. 200,000. Jeżeli uwzględnimy 4 miljony dzieci potrzebujących pomieszczenia w odpowiednich budynkach szkolnych, to otrzymamypsumę 800 iniljardów marek, potrzebną dziś na ich postawienie. Ministerstwo Oświaty w maju zeszłego roku obliczyło, że zrealizowanie tych dwu ustaw pochło­nie 380 miljardów marek; jeżeli się uwzględni, że materjały bu-



12 P O L S K A  M A C I.E  R Z S Z K O L N Adowlane, robocizna i t. p. od tego czasu wzrosły znacznie ponad 150%, to, przyjmując tę tylko zwyżkę, otrzymamy dziś wydatek 950 miljardów marek.Ustawa, jak widzimy, nakłada na Państwo niesłychanie wiel­ki ciężar. Nietylko bowiem budowę szkół i mieszkań dla nauczy­cieli, ale według art. 12 projektu o zakładaniu, „skarb państwa po­nosi w s z e lk ie  w y d a t k i  na p o m o c e  n a u k o w e , m ate- r j a ł y  do n a u k i, b i b l j o t e k i  i d r u k i s z k o ln e "  — a więc dziś miljardowych sum wymagające wydatki— nie licząc już upo­sażenia nauczycieli, które domaga się gwałtownej rewizji, jeżeli nie ma się dopuścić do masowej dezercji z szeregów, lecz prze­ciwnie szeregi te ilościowo i jakościowo wzmacniać.Oczywistym dla każdego uświadomionego obywatela jest fakt, że skarb państwa, w okresie przywracania jego równowagi rozma- itemi przymusowemi i dobrowolnemi środkami, nie może, i nie pręd­ko będzie mógł, ciężar taki dźwignąć. Państwowa śruba po­datkowa ma swój kres, a wydatki państwowe, nawet przy uzy­skanej równowadze budżetowej, będą pochłaniać sumy równie niezbędne jak na szkolnictwo, 'także na inne cele. Pozostanie przeto uchwalona, piękna w swych tendencjach, ustawa, której wykonanie będzie się odbywało „w r a m a c h  z a t w ie r d z o n e ­g o  b u d ż e t u  s z k o l n e g o ” . Na budowę szkół powszechnych miał przyznać Minister Skarbu początkowo sumę 5 miljardów na rok bieżący, potem ją ograniczył, jak mówią, do trzech. Wobec ta­kiego stanu rzeczy optymistyczne nadzieje wznoszenia w szyb- kiem tempie budowli, według opracowanej sieci szkolnej, niezwy­kle bledną i nasuwa się pytanie: czy nie byłoby korzystniej dla sprawy p r z e d e w s z y s t k ie m  s a m o r z ą d y  do b u d o w n i­c tw a  z o b o w ią z a ć , p o c ią g n ą ć  — b u d z ić  i n i c j a t y w ę  p r y w a tn ą , p o m a g a ć  i z a c h ę c a ć , w z o r o w e  b u d o w le , g d z ie  to b ę d z ie  w s k a z a n e  d la  p r z y k ła d u  w z n o s ić , — lecz nie wytwarzać atmosfery czekania przez długie lata aż „rząd zrobi” .Zdaje się nam, że młody nasz samorząd, należycie kierowa­ny i uświadamiany o konieczności wprowadzenia swoich dzieci
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z nędznych izb do przyzwoitych i zdrowych budynków szkol­
nych, zdobędzie środki u siebie i szukać będzie długotermino­
wych pożyczek na rachunek swoich dzieci, a budynki odpowie­
dnie postawi. Trzeba, jednak powiedzieć, że to j e s t  je g o  obo­
w ią z e k  w p ie rw s z y m  rz ę d z ie  — Państwo zaś w miarę mo­
żności przyjdzie mu z pomocą.

Takie wyraźne postawienie byłoby dla sprawy i dla Państwa 
pożyteczniejsze.

SPRAWOZDANIA Z DZIAŁALNOŚCI KÓŁ P. M. S.
Kielce.

Działalność Koła w r. 1921-ym znacznie się ożywiła. W alczy się je ­
dnak ciągle z brakiem  zainteresow ania. T w ierdzenie, że ośw iatę prow adzi 
P a ń s tw o — M acierz obecnie zbyteczna, panuje pow szechnie.

W  roku ubiegłym  prow adziło Koło:
a) b ib ljo tekę  w Kielcach przy ul. W esołej 30, ilość tom ów  5605, ilość 

korzystających m iesięcznie p rzecię tn ie  16000 osób, budżet m iesięczny mk. 
30000. B ibljo teką k ierow ały  p. M. Knichowska i b ib ljo tekarka  p. H .'T o ­
maszewska;

b) czy teln ię pism przy b ib ljo tece; korzysta p rzec ię tn ie  500 osób 
m iesięcznie;

c) szkołę dokształcającą dla m łodzieży pracującej w  rzem iośle i p rze­
m yśle (Kielce, ul. Pocztow a 8). Ilość klas 3, ilość uczniów  119, sił nau- 
cielskich 6. M iesięczny budżet 45000 mk. K ieruje p. M. Lebkow ski i Rada 
Nadzorcza;

d) przygotow aw cze praktyczne K ursa dla ochroniarek i w zorow ą 
szkołę freblow ską w  Kielcach, ul. Nowa 2, O chroniarek  12, dzieci 75, sił 
nauczycielskich 4, pomocnic p rak tykantek  4. B udżet m iesięczny 76000 mk. 
K ieruje p. M. Zdanow iczów na.

Koło posiada 2 latarnie i zapas przeźroczy, k tó re  w ypożycza bez­
p łatn ie do szkół i na odczyty, urządzane p rzez Koła M łodzieży w m ieście 
i okolicy.

Zarząd stanowią: pp. E. Nawroczyński przew odniczący, M. Pałka za­
stępca, W . Zasucha skarbnik, F. Dukalski sekretarz , W. K irchner, M. Kni- 
chowiecka, A. Kosieradzka, T. Kostuch, F. Krzakowski, A. Płoski, ks. K. Si­
korski, ks. J. Skalski członkowie.
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K R O N I K A .
Wieczory pedagogiczne. Celem  rozbudzenia  w szerszych kołach zain­

teresow ań  szkolnych i u torow ania drogi hasłom jak najin tensyw niejszej 
w spółpracy rządu i społeczeństw a na te ren ie  szkoły, zainicjow ał Zarząd 
Główny Polskiej M acierzy Szkolnej szereg  w ieczorów  dyskusyjnych, na 
k tórych rozw ażane będą zasadnicze zagadnienia dotyczące szkolnictw a 
i ośw iaty w ogóle na ziem iach polskich w chwili obecnej. Na w ieczory  
zapraszane są osoby ze św iata  nauczycielskiego, przem ysłow ego, kupiec­
kiego, dziennikarskiego, p rzedstaw iciele  Rządu, Sejm u, T ow arzystw  i t. d.

P ierw sze zebran ie  odbyło się dnia 21 stycznia r. b. P rzew odniczył 
p. A leksander Janow ski. R eferat na tem at: „Realizacja szkolnictw a po- 
w szechnego11 w ygłosił dr. Marjan Falski. P re leg en t podkreślił trzy  zasa­
dnicze w arunki realizacji szkolnictw a pow szechnego: 1) aby każde dzie­
cko p rzez szkołę pow szechną przeszło; 2) aby uczęszczało do niej 7 lat 
i 3) aby chodziło do szkoły przez cały rok.

P re leg en t w ykazał cyframi statystycznem i, iż do tego  ideału zbliża 
się szkolnictw o w  W ielkopolsce, gorzej je s t w b. Galicji, a najgorzej 
w  byłej K ongresów ce i w w ojew ództw ach kresow ych. R ów nież odpo­
w iedn ią  sta tystyką w ykazał p re leg en t bardzo pocieszający objaw  w b. Kon­
gresów ce, m ianow icie, że kiedy w 1914-ym roku tylko 20$ dzieci w  w ieku 
szkolnym  uczęszczało do szkoły, to obecnie odsetek  te n  dochodzi do 60$. 
Je s t to zatem  w zrost taki, jaki w ykazują Niemcy w  w arunkach norm al­
nych w  ciągu 25 lat.

Jednakow oż dzieci uczęszczające do szkoły kończą naukę p rzew a­
żnie na trzecim  oddziale. Ponadto frekw encja  je s t bardzo słaba. W  b. Kon­
gresów ce dzieci uczęszczają w ciągu roku  szkolnego gdo szkoły zam iast 
p rzez 234 dni, tylko p rzez 150 dni.

R eferen t podkreślił znaczenie realizacji szkolnictw a pow szechnego 
jako konieczność narodow ą i w ykazał cyframi, iż z pow odu zm niejszenia 
p rzy ro stu  dzieci w  okresie wojny, m ożna w prow adzić pow szechne na­
uczanie już  w roku 1922/3, poczynając obejm ow ać przym usem  siedm iola­
tk i w  roku 1922/3. Z tą  spraw ą ściśle się w iąże spraw a przygotow yw ania 
nauczycieli szkół pow szechnych i budow nictw a szkół.

Po refe racie  rozw inęła  się dyskusja, w  k tórej zab ierali głos pp.: 
Radca Lypacew icz, Józef Św ieżyński, Jan  Konarski, W ładysław  Radwan, 
A leksander Janow ski i inni.

PRZEGLĄD CZASOPISM.
Szkoła organ „Polskiego Tow. Pedagog?1 M iesięcznik pośw ięcony 

spraw om  w ychow ania w  ogólności, a w  szczególności szkolnictw u po-
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w szechnem u. L istopad—G rudzień 1921 r. Lwów. Treść: F erdynand Hol- 
litscher Szkoła pracy.—T estam ent „Komisji Edukacyjnej N arodow ej11 (c. d.) 
— A utor „Praktycznego N auczyciela'' Ustrój i program  nauki w szkołach 
pow szechnych (c. d.)— Jan Św iątkow ski. Nowy program  nauki geom etrji 
w  szkołach pow szechnych siedm ioklasow ych. — Z now ych w ydaw nictw  
dla m łodzieży w spraw ie h istorji szkolnictw a.—Do naszych czytelników .

Oświata pozaszkolna. B iuletyn konferencyj kw artalnych  „W ydaw ni­
ctwo ^Wydziału Ośw iaty Pozaszkolnej M inisterstw a W . R. i O. P .“ pismo 
pośw ięcone spraw om  ośw iaty dorosłych.

Zeszyt 3, rok I. T reść: Ks. A. Ludwiczak. U n iw ersy te t ludow y na 
w zór duński. N. Perzyński. U niw ersy te t ludow y na w zór duński (korefe- 
ra t).—Dr. Eust. Nowicki. Nowe kierunki pracy ośw iatow ej w  Niem czech.— 
M aterjały. — Z ruchu  ośw iatow ego w  Polsce. — Z ruchu ośw iatow ego za 
granicą.—Przeg ląd  pism.—Przeg ląd  lite ra tu ry .

Z eszyt 4, rok I. T reść: F. Czerw ijow ski. Polityka b ib ljo tekarska 
w  kraju  w stosunku do b ib ljo tek  publicznych i pow szechnych. — H. Świ- 
talska. B ibljo teki publiczne i pow szechne m iejskie.—H. Radlińska. B iblio­
teki w ędrow ne.—J. Komarnicki. K olportaż książek.— K onferencja ośw iato­
w a w K rakow ie.— M aterjały.— Z ruchu  ośw iatow ego w  P o lsce .— Z ruchu 
ośw iatow ego zagranicą.—P rzeg ląd  pism.—P rzegląd  lite ra tu ry .

Zeszyt 1—2, rok  II. T reść: K. K orniłowicz. Znaczenie i zarys orga­
nizacji kształcenia dorosłych i m łodzieży pracującej. — Dr. S t. Kopciński. 
Podstaw y organizacyjne m iejskich kursów  dla dorosłych. — T. A. Koziara. 
Podstaw y ^organizacyjne kursów  dla dorosłych na wsi. — B. M. Godecki. 
Kto i jak ma uczyć dorosłych.—W ł. W eychert-S zym anow ska. M etody na­
uczaniu analfabetów . — S. A ugustyniak. Kursy dla dorosłych jako przygo­
tow anie  do czyteln ictw a.— K onferencje ośw iatow e w e  Lw ow ie. — Al. Ja ­
nowski. Nauka o Polsce w spółczesnej.— M aterjały.— Z ruchu  ośw iatow e­
go w  Polsce.— Z ruchu  ośw iatow ego za granicą.— P rzeg ląd  pism .—■ P rze ­
gląd  lite ra tu ry .

T reść  1: Papież B enedykt XV, p rzez ks. A. T repkow skiego. — 
P ro jek ty  now ych ustaw  szkolnych. — Spraw ozdania z działalności tKół 
P. M. S. — Kronika. — P rzeg ląd  czasopism.

R edaktor JÓ ZEF STEMLER.

A dres Redakcji i Adm inistracji: W arszaw a, K rakow skie-Przedm . 7 m. 4.

P rzedp ła ta  rocznie M. 400 z przesyłką. Cena oddzielnego egzem plarza M. 40.

D ruk  F . O rzechow skiego, W arszaw a, K rólew ska 3.



16 P O L S K A  M A C I E R Z  S  Z  K  O  L  N  A

„K s ię g a rn ia  P o ls k a " te. Polskie] ladenj Szkolnej
W a rs z a w a , u i. W a re c k a  15, poleca:

z zakresu organizacji i metodyki pracy oświatowej pozaszkolnej:
S te m le r  J .  Instrukcja w sprawie zakładania Kół Polskiej Macierzy Szkolnej oraz organizo­

wania i prowadzenia czyteini ludowych, bibljotek, kursów dla dorosłych i uni­
wersytetów ludowych ‘ . . . . . .  60.—

K o s ia r a  T. A .  Kursy dla dorusiych (organizacja, program  i wskazówki)
W ydanie drugie, p rzerob ione  i uzupełn ione . (w druku)

R y te l  C e z a ry .  Odczyty i pogadanki popularne, (O rganizacja i m etodyka)' . 8 0 .—
R o d o w ic z  S t .  in ż .  Jak prowadzę moją bibliotekę. Praktyczne wskazówki

w zakresie organizow ania b ib ljo tek  . . . .  40 .—
S tę p o w s k i M .  D r .  Praca oświatowa pozaszkolna u obcych i u nas ■ • • 30.—
C io t -M a s o w ie c k a  W .  Instytucje Indowe i wycliowawczo-kształoące za granicą . 20 .—
C h m ie liń s k a  A .  Oświata i praca społeczna w Galicji . . . .  20 .—

S 't. Latarnia czarnoksięska i je j zastosowania w szkole i przy odczytach . 2 0 .—
H o le w iń s k i J .  Dom ludowy na wsi i w miasteczku, . . . .  52.—

Podręczniki dla kursów dla dorosłych i t. d.
G a ż y ń s k a  J .  Wypisy dla dorosłych ze słow nikiem  i objaśnieniam i. W yd. 2-e.. 300.— 
Materjały. odczytowe w edług działów. I. H istorja i dzieje piśm iennictw a.

II. Społeczne i praw ne. III. Życiorysy. IV. Podręczniki.
V. P rzyrodnicze. VI. Opisy krajów  i ludów. VII. Rol­
nictw o, ogrodnictw o i pszczelnictw o. VIII. O zachow a­
niu zdrow ia i leczeniu  . . . . .

Najnowsze wydawnictwa odczytowe:
G ra b ie c  J .  fl nasze granice. Z a r y s  b o j ó w  p o ls k i c h  w  1 .1 9 1 8 — 21. Z  m a p k ą  . 100.—  
W ie lo w ie js k a  J .  Pogadanki o stowarzyszeniach spółdzielczych . • • 100.—
G r y f  S z y m o n .  Ze wsi i dla wsi. Gawędy o w ażnych sprawach. . 32.—
H e i lp e m  M .  Jak chorują zboża i ziemniaki i jak je od chorób uchronić . . 48 .—
D y a k o w s k i  B .  0 pszczołach i ich życiu . . . . . .  40 .—

—  0 zwierzętach żyjących w gruncie . . . . . .  64 .—
Z ie lc z e k  J .  d r .  Jak karmić i pielęgnować niemowlęta . . . .  80.—
P u ła w s k i  A .  d r .  Jak urządzić zdrowe życie w zagrodzie wiejskiej . . 64 .—

—  Pogadanka o piciu trunków i pijaństwie. W y d .  3 -e  . . . 72.—
—  Pogadanka o tyfusie plamistym. W y d .  2 -e  . . . . . 64.—
—  Pogadanka o zdrowem mieszkaniu. . . . . . .  32.—

Utwory sceniczne dla teatrów amatorskich.
C en n ik i i  ka talogi w ysyła s ię  na żą dan ie.
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